Wycieczka do Trójmiasta i na Hel
           Dnia 9 czerwca 2014 r. rozpoczęła się nasza wycieczka nad morze. Wyjazd odbył się pod opieką czterech nauczycielek: pani Ewy Barnuś , pani Edyty Karaś,  pani Alicji Jasek oraz pani Tatiany Brzozowskiej.  O godz. 5.45 stawiliśmy się w komplecie na zbiórkę przed szkołą (o dziwo nikt nie zaspał), a o 6.00 wyruszyliśmy w drogę. Już w czasie podróży mogliśmy podziwiać piękne krajobrazy pojezierza i liczne jeziora. A pod Człuchowem zatrzymaliśmy się na parkingu, na którym znajduje się  bezpłatne mini zoo. Są tam  pospolite, ale również unikatowe zwierzęta, jak hipopotam, tygrys syberyjski, kangur, niedźwiedź himalajski, zebra i inne. Pierwszym punktem naszej wycieczki był Malbork – dawna siedziba zakonu krzyżackiego. Na miejscu spotkaliśmy się  z przewodnikiem, który wprowadził nas w historię rycerzy zakonu krzyżackiego i budowy olbrzymiego zamku. Ogromna budowla zrobiła na nas wielkie wrażenie. Słusznie nasi królowie stwierdzili, że była nie do zdobycia, a jednak w wojnie 13-letniej XV wieku dostała się za ponad 600 kg złota w ręce polskie. Po dwugodzinnym zwiedzaniu twierdzy, ruchomym mostem przez rzekę Nogat, udaliśmy się do autokaru i ruszyliśmy w stronę Trójmiasta. 
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                                                                                                                                                                   Fot. Pan Przewodnik
Na dziedzińcu Zamku Krzyżackiego w Malborku
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                                                                                                                                                                  Fot. Paulina Nowicka

Przeprawa przez trzęsący się most w Malborku 
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                                                                                                                                Fot. P.Nowicka

Śladami Krzyżaków…
             W Sopocie czekała na nas piękna pogoda, złocista plaża oraz najdłuższe molo. Wędrując po drewnianym pomoście podziwialiśmy morze, statki, przystań jachtową i półwysep Hel. Po godzinie 20.00 dojechaliśmy do Żelistrzewa na nocleg. Na drugi dzień czekała nas wyprawa na Hel. 
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                                                                                                                                                                                                   Fot.P. Nowicka

Na molo w Sopocie
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Klasa III C

          Wyruszyliśmy od razu po śniadaniu. Po drodze zatrzymaliśmy się w Jastrzębiej Górze, w której znajduje się, na stromym klifie najdalej wysunięte miejsce na północ Polski.  Na miejscu tym ustawiono obelisk nazywany „Gwiazdą Północy”.  Kiedyś błędnie przyjmowano , że najdalej wysuniętym punktem na północ był Przylądek Rozewie.                                                                                                                                   
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                                                                                                                                                                                                                        Na Hel dojechaliśmy o godz.11.00. Pani opowiadała nam, że w czasach komunistycznych półwysep był miejscem strategicznym i tylko z przepustką można było po nim podróżować. Najpierw udaliśmy się na latarnię morską, która ma wysokość 41,5 m. W okolicy latarni  niespodziewanej  atrakcji dostarczyli nam filmowcy, kręcący serial kryminalny z zamaskowanymi bandytami i policjantami. Następnie poszliśmy na cypel, gdzie mogliśmy podziwiać pełne morze. Pogoda sprzyjała, więc na plaży spędziliśmy 2 godziny opalając się, mocząc nogi w wodzie i robiąc piaskowe figury. W drodze powrotnej zwiedziliśmy miejscowość Hel, zakupiliśmy pamiątki i udaliśmy się na obiad do naszej noclegowni. Po obiedzie odpoczywaliśmy w pokojach, bądź na obiektach sportowych, grając w siatkówkę, piłkę nożną, biegając po labiryncie i korzystając z innych atrakcji ośrodka.  
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                                                                                                                                                                                                    Fot. P.Nowicka

W ośrodku kolonijno-sportowym „Olimp”

    W ramach kolacji mieliśmy ognisko z kiełbaskami. Śmiechom i rozmowom nie było końca, ale niestety trzeba było wracać do pokoju i rozpocząć pakowanie. W ostatnim dniu wycieczki śniadanie zjedliśmy o 7.30 i udaliśmy się do Gdańska na spotkanie z przewodnikiem. Zwiedzanie zaczęliśmy od Westerplatte. Tam zapoznaliśmy się z historią kurortu, ale również poznaliśmy tragiczne losy żołnierzy w czasie II wojny światowej. Następnie udaliśmy się na wystawę „Droga do wolności”, gdzie zostaliśmy wtajemniczeni w życie Polaków w czasach PRL-u. Wystawa, eksponaty i film zrobiły ogromne wrażenie na nas. Stamtąd poszliśmy pod Stocznię Gdańską , gdzie zobaczyliśmy Pomnik Poległych Stoczniowców w 1970r.  i budowę nowego muzeum. Spacerem przeszliśmy pod Pocztę Gdańską. Ogromne wrażenie zrobił na nas pomnik i miejsce rozstrzelania pocztowców. Jeszcze zwiedziliśmy Stare Miasto nad Motławą, Żurawia, Kościół Mariacki, Fontannę Neptuna i Dwór Artusa. O 15.00 udaliśmy się na obiad do gdańskiej restauracji, po czym wyruszyliśmy w drogę powrotną. Do Cybinki dotarliśmy przed północą. To była interesująca wycieczka i jeszcze długo będziemy ją wspominać.
Sprawozdanie przygotowała Aleksandra Kozinoga Kl.III C
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                                                                                                                                                                Fot. W. Mijalska i A.Towpik

Pomnik Poległych Stoczniowców w Gdańsku      Pomnik Obrońców Wybrzeża na Westerplatte
